
Konto czekowe P. K. O. Poznań nr. 200 084. Cena pojedyńczego egzemplarza 10 groszy.

Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“

ROK XVI. NOWEMIASTO-POMORZE, SOBOTA, DNIA 9 MAJA 1986. N — Nr. 54

Co lepsze czy wspólny front 
czy jeden zwarty obóz narodowy?

Podaliśmy ostatnio głos „Dziennika Bydgo­
skiego”, nawołujący do stworzenia ze Stron. 
Naród., Chrzęść. Demokracji, Piasta i NPR., jako 
stojących na grunie chrześcijańskim i narodo­
wym, wspólnego frontu przeciw socjalistycz- 
no-k om u nis tycznej lewicy, wspieranej przez 
żydów i kola wolno-myśliclelskie, przyczem 
rzeczone pismo stawia Stron. Naród, zarzut, że, 
dążąc do „potknięcia” wyżej wymienionych ugru­
powań politycznych, doprowadza zamiast do kon­
solidacji, do dalszego rozbicia sił narodowych. Jak 
z powyższego wynika, wspólne jest jednej i dru­
giej stronie przekonanie o konieczności zgody 
i jedności narodowej. Różnica jednak i to za­
sadnicza polega na pojmowaniu sposobu i dróg 
dojścia do tego celu. Stron. Narodowe dąży 
do zjednoczenia całego Narodu na płaszczyź­
nie ideologji narodowej i katolickiej w jed­
nym wspólnym obozie, tak iżby na tej podsta­
wie zorganizowany Naród stanowił jedną orga* 
niczną całość — podczas gdy „Dziennik Byd­
goski” odnośne istniejące grupy polityczne 
czy partje pragnie nadal utrzymać, a tylko 
je zszeregować w jednym froncie, do walki 
przeciw wspólnemu wrogowi. Wobec tak zasad­
niczo rozbieżnych poglądów na środki i sposoby 
osiągnięcia jednego i tego samego celu trzeba 
nam z konieczności sprawę tę bliżej omówić. 
Koncepcja „Dziennika Bydgoskiego“ oparta jest 
na podstawie myślowej z ery przedmajowej, 
kiedy to decydujący głos miały partje. Wtedy 
to dla osiągnięcia swych celów szukały one 
pomiędzy sobą łączności, kompromisów, aby 
uzyskać potrzebną większość. Taki właśnie 
front, jaki proponuje rzeczone pismo, m ieli­
śmy już przed przewrotem majowym. Nie 
wytrzymał on atoli próby. Ma bowiem tę 
słabą stronę, że daje skład wielce niejednolity,
0 różnorodnej taktyce, strukturze, poglą­
dach. Brak takiemu frontowi wewnętrznej 
spoistości, jednolitości, zwartości. Każda 
grupa posiada pozatem swoje wł. kierownictwo, 
które wszystkie razem trudno połączyć i skoordy­
nować w jednej wspólnej dyrektywie. Takie 
zgrupowania nawet nie usuwają wzajemnych 
tarć. Zawsze im też wobec tego towarzyszy 
obawa, że w bardziej skomplikowanej sytuacji 
nie zdobędą się na wspólną orjentację i jed­
nolitą akcję, że każdego czasu, a nawet w naj­
bardziej decydujących momentach różnorod­
ność poglądów danych formacyj, ambicja
1 wybujała indywidualność poszczególnych kie. 
rownictw czy przywódców jedność tę i wspól­
notę stawić może pod znakiem zapytania. W 
każdym bądź razie operowanie takim frontem, 
stworzonym z różnorodnych grup i formacyj, 
wielce jest utrudnione i nie pozbawione stale 
obawy o utrzymanie jego zwartości. Przyzna- j 
jemy, że w razie konieczności, gdy niema innej | 
drogi wyjścia, takie zjednoczenie jest lepsze od 
operowania każdej grupy czy partji na własną 
rękę. A już prawdziwem nieszczęściem jest dla spra- 
wy wzajemne zwalczanie się grup o zbliżonych do . 
siebie poglądach. Każdy wobec tego przyznać chyba 
musi, że przeciwstawianie takiej koncepcji myśli 
jednego tylko, zwartego wewnętrznie, zespolonego 
organicznie, zdyscyplinowanego obozu ma ogrom­
ną przewagę i wyższość nad tamtą. Zawsze 
armja o jednolitym zupełnie składzie, pod 
jednem tylko dowództwem i jednym tylko oży­
wiona duchem, daleko sprawniej, daleko sku­
teczniej będzie umiała walczyć i bronić niż do­
rywczo stworzone z różnorodnych grup fronty. 
W przeniesieniu do życia politycznego i publ. ozna­
cza to, że tylko zorganizowany w jednym obozie
i zaprawiony jedną wspólną ideą naród może dziś 
w tak wielce zaognionych i strasznie skompliko­
wanych warunkach dojść do wielkich ce­
lów. Jeżeli dziś z podziwem patrzymy na zawrot­
ne wprost rezultaty, osiągnięte przez Mussoliniego,. 
to pamiętać należy o tem, że są one jedynie na­

stępstwem scementowania narodu w jedną
organiczną całość. I dokonanie nadzwyczajnych 
rzeczy mimo nader trudnych warunków w Niem­
czech przypisać też jedynie należy zjednocze­
niu narodu niemieckiego, aczkolwiek często 
niegodziwemi środkami, w jeden zwarty obóz przez 
Hitlera. Podobnego zjednoczenia całego narodu 
— a u nas potrzeba tego jest daleko większa 
niż gdzieindziej, wszak nas Polaków w kraju 
jest tylko 2|8 ogółu ludności, a reszta to mniej­
szości — dokonać chce Stron. Naród. Na gruncie 
ideelogji kat. i naród, usiłuje zjednoczyć 
i złączyć cały Naród tak, by go ożywiał jeden 
tylko duch, jedna myśl, jedna wola!

Zdaje nam się, żęta jego płaszczyzna ideowa 
jest tak przestronna, że zmieścić się na niej 
mogą wszyscy Polacy. Pomawianie Stron. Naród, 
o ekskluzywność i zachłanność — według na­
szego zdania — jest niesłuszne, wszak dla wszyst­
kich Polaków dostęp stoi otworem — nikogo 
się nie wyklucza. Trzeba przytem mieć i to na 
uwadze, że Stron. Narodowe nosi już tylko for­
malnie nazwę stronnictwa, pozatem jednak 
straciło już wszelkie cechy partji, a stało 
się powszechnym ruchem narodowym. Jest 
ono też jedyną organizacją polityczną o pod­
łożu ogólnostanowem i ogólnonarodo- 
wem, a więc zdolne do spełnienia misji zjedno­
czenia w sobie całego Narodu. Wobec ciężkie­
go nader dzisiejszego położenia, wobec wielkości 
grożących nam niebezpieczeństw wartoby 
było wyzbyć się patrzenia na sprawy z punktu 
widzenia interesów partji i partyjnych ambi- 
cyj, a objąć;szerokim wzrokiem, szerokiem  
sercem dobro Narodu jako całości, a wówczas 
osiągnięcie zgody narodowej nie będzie tak 
trudne.

W każdym bądź razie my każdy odruch w 
kierunku zgody i jedności narodowej witamy 
z wielką radością i radzibyśmy byli, żeby on 
każdorazowo znalazł przychylny oddźwięk u tych, 
którzy o sprawach tych decydują.

Żydzi wywożą złoto.
Gdynia, Pierwszy dzień obowiązywania 

przepisów o ograniczeniach dewizowych na przej­
ściach granicznych polsko* gdańskich upłynął pod 
znakiem uprawiania szmuglu. Dotąd przyłapano 
kilkadziesiąt osób, które nielegalni^ świadomie 
chciały przewozić pieniądze. Nazwiska osób tych 
zostaną podane przez komunikat urzędowy.

Szmuglem trudnią się^wyłączni© żydzi.
Wielką sensację wywołał fakt przyłapania 

osobnika, który w specjalnym pasie pod koszulą 
miał zaszytych 50 tys. złotych dolarów. Ten 
rewelacyjny wynik rewizji miał miejsce na dworcu 
w Tczewie.

Rewizje w Tczewie powodują opóźnienia po­
ciągów, zdążających do Gdyni* Opóźnienia do­
chodzą do 45 minut.

Z. Z. Z. sią rozpaduje.
Poseł Mróz wystąpił z Z. Z. Z.

W przeddzień „uroczystości” 1-go maja, ob­
chodzonej u nas jako „święto pracy”, nietylko 
przez żywioły sanacyjne i komunistyczne, ale tak 
samo i przez „sanacyjny” Z. Z. Z., sensacją dnia 
stały się wiadomości, że jeden z czołowych 
przedstawicieli tej organizacji na terenie Wielko­
polski, p. St. Mróz, poseł do obecnego sejmu z m. 
Poznania, opuścił jej szeregi, uzasadniając teu 
krok następującem pismem :

Do
Wydziału Centralnego Z. Z. Z.

w Warszawie.
Zważywszy, że Z. Z. Z. w szeregu ostatnich 

posunięć taktycznych i wypowiedzi ideowej wyka­
zały niedwuznacznie i nad wątpliwość ścisłą 
współpracę z ruchami międzynarodowemi, 
że przez to wszedł w orbitę oddziaływania czyn­
ników, obcych i wrogich Państwu Polskiemu 
oraz polskiej klasie pracującej — uważam dalsze 
swoje pozostanie w tej organizacji za sprzeczne 
z moją ideologją jako prezesa Narodowego Stron­
nictwa Pracy i mojem rozumieniem interesu pol­
skiej klasy pracującej i z organizacji występuję.

St. Mróz — poseł.
P Mróz znalazł się w Z. Z. Z. jako jeden z dzia­

łaczy powstałego po maju 1926 r. w wyniku roz­
łamu w N. P. R. t. zw. Narodowego Stronnictw a 
Pracy, w którem objął po śmierci ś. p. Ciszaka 
stanowisko kierownicze. Argumenty, któremi uza­
sadnia on swoje wystąpienie z Z. Z. Z., potwierdzają 
tę opmję, jaką społeczeństwo polskie ma o tej 
organizacji. P Mróz miał niewątpliwie sposobność 
poznać bliżej wewnętrzne stosunki przywódców 
tej osobliwej organizacji „robotniczej” na terenie 
obecnego sejmu, w którym zasiada. I to go skło­
niło do jej opuszczenia.

Z kim Ludowcy mogą, a z kim 
nie mogą współpracować ?

przytacza tekst okólmika sekretar- 
jatu Stron. Ludowego z podpisem prez. Rataja, 
zawierający instrukcje, z kim Ludowcy mogą 
współpracować ?

„Do w yk lu czon ych  n a le ią  s 1. S tron n ictw o  Na­
ro d o w e, (pdyt stronnictwo to coraz wyraźniej staje na 
gruncie „faszystowskiej dyktatury”), 2. san acyjn y  obóz  
rządow y, 3. komuniści. Tworzenie z nimi tzw. Frontu 
Ludowego jest niemożliwe — brzmi okólnik — gdyż dyk­
tatura czerwona okazała się niemniej wroga i niemniej 
niebezpieczna dla Narodu, niż dyktatura faszystowska”.

Natomiast Stronnictwo Ludowe jest go­
towe współpracować z PPS. i NPR. Równo­
cześnie jednak Stron. Ludowe:

„zdawać musi sobie z tego sprawę, że są iane liczne 
punkty, które nas różnią i dzielą czy to od PPS. czy NPR.

W idzim y w ięc  — kom entuj©  „Czas” — że F ront 
Ludow y ma duże trudności, zn aczn ie  w ię k sz e , niżby 
o tem było można sądzić na podstawie artykułów 
„Robotnika“.

Rząd francuski 
utrzyma się do 

zebrania nowego 
parlamentu. 
Paryż. Jak wy­

nika z ogłoszonego 
po posiedzeniu rady 
gabinetowej komu­
nikatu, rząd zamiera 
kontynuować swe 
prace aż do chwili 
zebrania się nowej 
Izby, dlatego też nie 
należy liczyć się ze 
zmianą rządu w cią­
gu najbliższych dni, 
czego spodziewano 
się po deklaracji 
dep.pBluma.Konferencja ambasadorów francuskich, zwołana przez ministra Flandina.



Z  frontu włosko-abisyńskiego.
Jak odbyt się wmarsz. zwycięskich 
wojsk włoskich do Addis Abeby ?

Asmara. Już w odległości 10 km. przed sto­
licą Abisynji, gdy marsz. Badoglio i jego sztab 
przygotowywał się do wjazdu do Addis Abeby, 
wyszła naprzeciw wojsk włoskich ludność stolicy, 
bijąc w bębny i wznosząc okrzyki. Lud- 
ność towarzyszyła orszakowi marsz. Badoglio aż 
do samego poselstwa włoskiego, w którem uloko­
wał się sztab wojenny i gdzie zamieszkał naczelny 
wódz wojsk włoskich.

Marszałkowi Badoglio podczas wjazdu do 
Addis Abeby towarzyszyli dziennikarze włoscy 
i zagraniczni, którym wyraził on swe zadowolenie 
z powodu ukończenia kampanji wojennej. Po ucz­
czeniu dzielności swych wojsk BadogHo zaznaczył, 
że obecnie czeka na Włochów wielka praca cywi­
lizacyjna, której chyba nikt nie będzie przeszka­
dzał.

Wkroczenie wojsk włoskich do Addis Abeby 
położyło kres rabunkom, pod któremi ludność 
miasta cierpiała od szeregu dni. Ugaszone zostały 
również liczne pożary przy wydatnej pomocy wło­
skich saperów, którzy przybyli do Addis Abeby 
jeszcze przed wjazdem marsz. Badoglio, obsadzając 
najważniejsze urządzenia techniczne stolicy. Zdaje 
się jednak, że napotkali oni na wielkie zniszczenia, 
ponieważ m. in. radjostacja, zbudowana swego 
czasu przez Włochów, jeszcze jest nieczynna.

Podczas wkraczania wojsk do stolicy nad 
miastem krążyło 200 samolotów bombowych, któ­
re następnie wylądowały na lotnisku.

Wodzowie Abisynjl wyjechali.
Dżibuti. Ras Nasibu, jego doradca, generał 

turecki Wehib Pasza, dżedźas Makonnen i więk­
szość dowódców abisyńskich z frontu ogadeóskie- 
go, przybyli koleją z Diredaua do Dżibuti. Zamie­
rzali pierwotnie dostać się do Somali angielskiego, 
lecz napotkali na trudności, wobec czego zawrócili 
z drogi i przybyli do Dżibuti.

Polak Nadel ratował Europejczyków 
w Addis Abeble.

Berlin. Jak donosi Niemieckie Biuro Informa­
cyjne z Addis Abeby, główną rolę przy niesieniu 
pomocy Europejczykom, zagrożonym przez bandy 
abisyńskie, odegrał obywatel polski Nadel. On to 
właśnie wyratował we wtorek rano przedstawiciela 
międzynarodowego Czerwonego Krzyża, Junoda 
z Genewy oraz francuskiego dziennikarza Somme- 
ra z „Journal des Debats*, którzy zamknęli się 
w piwnicy jednego z domów w Addis Abebie i, prze­
bywali tam 3 dni.

Projekty nowych dekretów 
uchwaliła Rada Ministrów.

Dnia 5 maja odbyło się posiedź. Rady Ministr.
R. M. m. in. uchwaliła projekt dekretu Prezy­

denta R. P. o zamianie niektórych przepisów, 
dotyczących zaopatrzeń b. skazańców politycz­
nych. Przyjęto też projekt o ulgach podatkowych 
dla nabywców pojazdów mechanicznych. Dalej 
projekt o sprawie ograniczenia prawa urzędników 
i wojskowych do obejmowania stanowisk w nie­
których przedsiębiorstwach i instytucjach finan­
sowych, związanych z zakresem ich urzędowej 
działalności.

Min. Śwłętosławski w Sztokholmie.
Onegdaj rano pociągiem berlińskim odjechał 

do Sztokholmu min. oświaty W. Świętosławski. Mi­
nistrowi towarzyszą w podróży: naczelnik wydzia­
łu, Kielski oraz adjunkt politechniki warszawskiej, 
Zmaczyński.
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fCiąg dalszy).
— J6stem obok w pokoju, zaraz ją poproszę.
Kiedy Steinowa przyszła, doktór zaprowadził ją

do okna i rzekł po cichu :
— Wypełniałem obowiązek lekarski sumiennie 

dotąd, lecz chciałbym jeszcze więcej uczynić, aby 
dziecko uratować. Stan jego nie jest dziś gorszy, 
lecz trzeba uważać i dlatego chciałbym tu przez 
noc zostać przy dziecku. Łóżka nie potrzebuję, 
dla mnie wystarczy krzesło. Byłoby mi miło, gdy 
która z kobiet była niedaleko, aby zaopatrzyć 
dziecko w razie potrzeby.

— Dziecko tak się przyzwyczaiło do panny Jó­
zefiny, że tylko ją chce mieć obok siebie.

— Dobrze, — odpowiedział lekarz, — to mo­
że być niedaleko, gdyby zaszła potrzeba. A więc
zostaję. . t ,

Józefina nie dosłyszała rozmowy, to tez wielce 
zdziwiła się, kiedy lekarz po kolacji znowu wrócił 
i usiadł przy piecu, przysunął sobie lampę i zaczął 
czytać. Poszła więc do przyległego poko­
ju i zapytała panią, czy choroba się pogorszyła, że 
lekarz tak długo zostaje.

— Lekarz chce zbadać lepiej chorobę i po­
zostanie przez noc, pani ma też czuwać jemu do

Dotychczasowy poseł japoński w Nankiag Arita został za­
mianowany przez mikada ministrem spraw zagrań. Japonji.

20 miijardów wydał Hitler 
na zbrojenie armji.

Według danych, pochodzących z miarodajnych 
źródeł, kanclerz Hitler od chwili objęcia przez sie­
bie władzy, wydał na samo tylko dozbrojenie 
armji 20 miijardów marek, nie licząc innych wy­
datków, pośrednio związanych ze zbrojeniami.

Napady żydowskich bojówek.
Najście na Uniwersytet i lokal Bratniaka 

w porę udaremnione przez woźnych i policję.
Na rogu ul. Królewskiej i Krakowskiego Przedmieścia 

oraz na olicy Traugutta ostatnio w godzinach przedpołu­
dniowych zaczęły się gromadzić dwie bojówki żydowskie.

T ragarze w bojów ce.
B ojów karze, tragarze  z żyd ow sk iej dzieln icy ,

uzbrojeni w ciężkie żelazne łomy, grube pałki, postępowali 
w dwóch grupach po 100 i 70 ludzi w kierunku U niw er­
sy te tu . Po dojściu do bramy u siłow a li w targnąć na  
d zied zin iec, zostali jednak zatrzymani przez woźnych, któ­
rzy zamknęli furtkę.

Bojówkarze cofoęli się wówczas przed dom, w którym 
mieści się lokal B ratn iej P om ocy studentów U. J. P-, gra­
pami wchodząc na podwórze i posuw ając s ię  w kierunku  
lok a lu  Bratniaka. W tej chwili nadjechała policja, która 
b ojów k ę żydow ską rozpędziła .

P ro te st  prezesa..
Prezes Bratniej Pomocy, p. Boczyński, złożył w związku 

z najściem bojówki żydowskiej protest na ręc8 rpktora, 
stwierdzając, że ewentualne wtargnięcie żydów do wnętrza 
lokalu Bratniej Pomocy może pociągnąć za sobą nieobliczal­
ne skutki.

Próby zn iw eczen ia  Bratniaka prze*  żydów w y ­
w o ła ły  gw ałtow n y  odruch m łodzieży, stojącej solidar­
nie w  obron ie sw ych  spraw. Rektor obiecał otoczyć 
opieką Bratniaka, który znajduje się poza terytorjum uni­
wersytetu i przez to jest więcej narażony na ataki.

Napady b ojów ek  żydow skich.
Wczoraj w kilku punktach miasta na pojedyóczych 

studentów napadły uzbrojone bojów ki komunistyczno** 
żydowskie. Napady m iały  m ie jsce  w b iały  dzień. Mię­
dzy innymi student M aszew ski, idący w towarzystwie ko­
biety, zo sta ł napadnięty na rogu Świętokrzyskiej i N. 
Swiatn. S tu d en t doznał ciężk ich  obrażeń . Jednego 
z napastników zatrzymano i odstawiono do 10 komisarjatu. 
Jest to R ubinsztajn Tow ia.

W pobliżu Uniwersytetu pobito tak że  stu d en ta  
R ytla.

P o litech n ik a  n ieczynna.
Wykłady na Politechnice zawieszone są w dalszym ciągu. 

Wczoraj obradował Senat. Wyłoniono specjalną komisję 
profesorską do zbadania sprawy zajść poniedziałkowych. 
Terminu wznowienia wykładów nie ustalono. Prawdopodob­
nie w ciągu tego tygodnia Politechnika będzie zamknięta.

Zawieszenie wykładów utrudnia młodzieży przygotowanie 
się do egzaminów." Każdy dzień powoduje ogromne straty 
dla naszej młodzieży.
W ybicie szyb  w „Weletji® przez b ojów k ę żyd ow sk ą .

Wieczorem jedna z grup dokonała najścia na lok a l 
korporacji „Weletja% przy ul. Wiejskiej 19. W chwili, 
gdy w jednej z sal w głębi lokalu odbywało się zebranie 
korporantów, posłyszan o  brzęk  tłoczon ych  szyb i pa­
dających  do pokojów frontowych cegieł. Jak się okazało, 
od strony ulicy Górnośląskiej przybyła siln a  bojów ka  
żydowska,^ ubrana w czapki studentów Politechniki i za­
trzymawszy* się na dany sygnał, zasyp ała  okna lok a lu  
k orp oracyjn ego  gradem  c e g ie ł 1 kam ieniam i. W szy  
s tk ie  szyby w yb ito .

Gospodarz lokalu zawiadomił niezwłocznie policję, żad­
nego ze sprawców jednak nie ujęto.

pomocy, gdyby zaszła potrzeba.
Józefina zwróciła uwagę, że to nie wypada, 

aby ona sama z doktorem czuwała w nocy w je­
dnym pokoju.

Jejmość oświadczyła, że przy chorych to me 
szkodzi. Steinowi też to się nie podobało i przed­
stawiał żonie, że Józefinie należy sie zasłużony 
spoczynek i oni nie mają prawa żądać od niej, 
aby dziecko pielęgnowała.

— Prawda, ale za to jej płacę.
— Co też wygadujesz? Nie ufaj zbyt w pie­

niądz, który nie zawsze pomoże.
— Nieznośny człowiek z ciebie — rzekła jej­

mość zagniewana i wyszła.
— W imię Boga, zrób pani tę ofiarę, Bóg 

pani wynagrodzi — rzekł Stein do Józefiny, która 
też poszła do pokoiku chorego dziecka, gdzie le­
karz niby czytaniem był zajęty. W domu stawało 
się coraz ciszej, jedno światło po drugiem gasło, 
północ już była. Skutkiem napadu kaszlu^u dziecka 
Józefina je trzymała, a lekarz dał mu krople 
uśmierzające, po których znowu usunęło. Potem 
lekarz, uważając, że wszystko w domu usnęło, — 
zawołał zdziwioną Józefinę na bok i rzekł:

— Chciałbym zapytać panią o coś. Czy pani 
w tym domu czuje si? szczęśliwą? Nie chciałaby 
pani sobie polepszyć?

— Jestem zadowolona.
— Przecież pani mało płacą i źle się z panią 

obchodzą.

Cios sztyletem w plecy.
Napad grupy żydowskiej na 17-letnIego 

ucznia w Kielcach*
Kielce. Kielce wstrząśnięte są faktem zama­

chu, dokonanego w dzielnicy żydowskiej na 17-letn. 
ucznia 3-ciej klasy Szkoły Handlowej, Stanisława 
Łagowskiego.

Późnym wieczorem szedł Łagowski w towa­
rzystwie kolegi ulicą Tylną. Przechodząc obok 
jednego ze sklepów żydowskich, zmuszeni byli wy­
minąć stojącą przed sklepem i tamującą przejście 
na chodniku grupę kilku żydów. Jeden z uczniów 
potrącił przytam niechcący któregoś z żydów owej 
grupy, tamującej ruch na chodniku, wówczas ci 
jakby na komendę rzucili się na uczniów, bijąc ich 
i kopiąc. Łagowskiego uderzono pięścią w pod­
bródek, a gdy się zachwiał, jeden z żydów zadał 
mu cios sztyletem w plecy, przebijając prawe płu­
co. Na widok krwi, broczącej z głębokiej rany, 
napastnicy zbiegli.

Rannego przeniesiono do apteki. Wezwano 
lekarza i policję. Na wiadomość o wypadku, któ­
ra szybko obiegła miasto, przed apteką zaczął 
się zbierać tłum, z oburzeniem komentując oko­
liczności zamachu. Podniecenie spowodowało 
szereg zajść z przechodniami — żydami, których 
kilkunastu poturbowano. — Zajście zlikwidował 
silny oddział policji.

Jednocześnie wdrożono energiczne śledztwo 
w sprawie wypadku i pościg za winnymi. Are­
sztowano tej nocy i dnia następnego około 30 ży­
dów.

Stan ofiary zamachu jest bardzo ciężki.

Napad bojówki studentów 
żydowskich

na administrację „Gońca Warszawskiego*.
Na lokal administracji „Gońca Warszawskiego’ ostatnio 

w godz nach południowych bojówka studentów żydowskich 
urządziła napad.

Około godziny l ej urzędnicy administracji, pracujący w 
kantorze od ulicy, u s ły sz e li stu k  tłu k ą ceg o  s ię  szk ła  
w bllskiem sąsiedztwie. W kilka sekund potem rozległ się 
brzęk pękających  szyb  1 ponad g ło w ą  jed n ej z 
u rzęd n iczek  p rzelec ia ł kam ień , uderzając z h uk iem  
o piec. Za pierwszem uderzeniem w tej chwili nastąpiło 
drugie. Pracownicy administracji zerwali się z miejsc i prze­
skakując stoły i ladę, w y b ieg li na u licę . Przed kantorem 
nie było już nikogo. Oddaleni o kilka metrów, uciekali w 
różnych kierunkach napastnicy. Za nimi w pogoń puścili 
się urzędnicy administracji i policja. Do pościgu przyłączyło 
się samorzutnie kilku przechodniów.

Schw ytan i n ap astn icy
Na Przeskoku pracownik administracji »Gońca* pochwyeił 

p ierw szeg o  napastnika, oddając go w ręce policji. Na 
Chmielnej drugiego bojówbarza schwytał jeden z przechod­
niów. Trzeciego schwytano na ulicy Boduena, czwarty 
wpadł w ręce policji na Marszałkowskiej. 10-ciu uciekło.

Wszyscy złapani uczestnicy napadu są studentami, 
wśród nich jeden U krainiec, trze j p ozosta li to  żydzi. 
Włodzimierz Baryj jest studentem Uniwersytetu, Fliederbaum 
Rubin, Guthartz Boruch i Sajzcerg Albert są studentami 
Politechniki.

Żydzi udaremniają wybór wiceburmistrza 
Otwocka.

Otwock, 6. 5. Rada miejska w Otwocku miała 
dokonać wyboru wiceburmistrza miasta. Kandy­
datem na wiceburmistrza był obywatel miejscowy, 
Wacław Czarnecki, oficer rezerwy. Wybory zboj­
kotowała mniejszość żydowska, która nie zjawiła 
się na posiedzenie, wobec czego burmistrz zmuszo­
ny był do stwierdzenia braku quorum i zamknięcia 
posiedzenia. W godzinę później posiedzenie zwo­
łano ponownie, jednakże radni żydowscy znowu się 
nie zjawili i wybór wiceburmistrza nie mógł dojść 
do skutku.

to pensja nauczycielki 
wielka, a to drugie to

— Co do pierwszego, 
domowej nigdy nie jest 
pana nic nie obchodzi.

— Jejmość jest bez rozumu i bez wykształ­
cenia.

— Proszę tych spraw nie poruszać, bo to do 
pana nie należy.

— Czuć jeszcze klasztor od pani. Skoro świat 
poznasz, to inaczej będziesz mówiła. Nie chciała­
by pani porzucić nauczycielstwa i żyć sobie swo­
bodniej ?

— Jestem uboga i nie mogę tego czynić, co- 
bym chciała.

— Pani piękna i młoda, wykształcona, nie 
jest na to stworzona, aby tu być posługaczką. 
Nie zna pani świata i przyjemności jego. Zakon­
nice pani nabujały, że świat jest zły i zepsuty, że 
trzeba światem gardzić i unikać go, że przyjemno­
ści świata są jadowite! Poznaj pani świat, podziel 
ze mną serce i życie ! Będę panią na ręku nosił 
jako moją żonę, będę panią kochał nadewszystko.

Józefina zachmurzyła się i rzekła:
— Słuchałam pana do końca, abym mogła

sprawiedliwy sąd wydać. Teraz proszę mnie po­
słuchać. Doszłam do wniosku, że pan dla mnie, 
a nie dla chorego dziecka pozostał tu przez noc. 
To nie jest uczciwie, nadużył pan zaufania, które 
pozwala lekarzowi wchodzić w świętości rodziny 
w sposób haniebny. Kochać pana i szanować nie 
podobna. (C. d. n.)



Spęd bekonów w Lubawie
odbędzie się w poniedziałek, 11 bm. godz. 6 rano jak 
następuje:

6.00 Swiniarc, Ostaszewo, Rumienica, Roźental, Złotowo, 
Prątnica, 7 00 Tuszewo, Lubstynek, Lubawa, Omule, 8 00 
Zwiniarz, Czerlin, Zajączkowo, 8.40 Kazanie©, Wałdyki, Sam­
pława, Zielkowo, Grodziczno, Targowisko, Byszwałd. Dopu­
szcza się też majątki i aoła z okręgu spędów Nowemiasto.

łaź. R. Raciborski.

Spęd bekonów w Biskupcu
odbędzie się dnia 11 maja rb. podług następ, kolejności :

7,30 Gryźliny, 7,35 Szwarcenowo, 8,— Sumin, 8,20 Kroto­
szyny, maj. Bielice, Bnczek, Czachówki, Osówka, Studa, 8,50 
Lipinki, Babalice, Sędzice, 9,— Łąkorz, Łąkorek, Skarlin, 
Wonna, Wawrowice. Instr. P. L R., Fnrmańczyk.

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 8 maja 1936 r. 

Kalendarzyk. 8 maja, piątek, Stanisława B. M. P. K. P.
9 maja, sobota, Grzegorza Nazyan B. W.

10 maja, niedziela, 4 po Wielk., N. M. P. Łask. 
Wschód słońca g. 3 — 52 m. Zachód słońca g. 19 — 12 m. 
Wschód księżyca g. 23 — 36 m. Zachód księżyca g. 6 — 31 m.

a m iasta i  n&wiatu.

W sprawie obchodu I. rocznicy śmierci Marsz. 
Piłsudskiego.

Występ uczestników kursu oświaty pozaszk.
M arzęcice. W niedzielę, 10 bm. kursiści oświaty poza­

szkolnej w Marzęcicach na zakończenie tegorocznego kursu 
odegrają przez dobrany zespół amatorów pod kier. p. Masar­
skiego, kierownika szkoły powsz., bardzo wesołe i ciekawe 
komedje p t.: „Zaręczyny pod kulami“, „Rapaport na ćwiczę- 
niach* i »Moryc ma nos*. Początek o godz. 8-meJ wiecz. 
w szkole powsz. Czysty zysk przeznacza się na cele o- 
światowe.

Poświęcenie proporca.
O staszew o. Tut. oddział Kat. Stów. Młodz. Żeńskiej w 

niedzielę 26 ubm. obchodził uroczystość poświęcenia proporca
Na uroczystość tę przybyły następujące oddziały żeńskie 

z ks. prób. na czele z Kiełpin, męski z Grądów, żeński i mę­
ski z Linowca oraz z Grodziczna także żeński i męski.

Z innych towarzystw brały udział: kółko rolnicze oraz 
Tow. Gimn. Sokół z Ostaszewa i liczni goście.

O godz. 16-tej nastąpiła zbiórka towarzystw i raport.* 
Następnie na boisku szkolnetn fes. asystent Windorpski do­
konał aktu poświęcenia, wygłaszając uprzednio przemówienie 
okolicznościowe. Po poświęceniu składano życzenia i wbija­
no gwoździe pamiątkowe. Pieśnią „Boże coś Polskę“ zakoń­
czono uroczystość, poczem nastąpiła defilada oddziałów przy 
dźwiękach muzyki.

Po przerwie na sali p. Wilkoma odbyło się przedstawie­
nie amatorskie p.t. ^Ofiara serca®, następnie krótka za­
bawa taneczna, na której bawiono się mile i wesoło.

Tutejszy oddział dużo zawdzięcza ks. asyst. Windorp- 
skieciu, który nie szczędził ni czasn ni trudu, przyjeżdżając 
niejednokrotnie z odległego o 6 km. Grodziczna na próby 
przedstawienia amatorskiego, udzielając rad i wskazówek.

Jedeu z gości.

Z Pomorza
N ow em iasto . W dniu 5 maja br. odbyło się zebranie 

przedstawicieli miejscowych urzędów oraz organizacyj, na 
którem utworzono Komitet z p. burm. Wachowiakiem na 
czele ustalono następujący program obchodu w dniu 
12 maja rb.

O godz. 10 Msza żałobna. Zbiórka organ, o godz. 9,30 
na dziedzińcu gimn. i wymarsz.

O godz. 11 defilada na rynku.
O godz. 13 3-minutowa cisza na sygnał, podany przez 

radjo, dzwony kościelne i syreny.
O godz. 19,30 Akademja żałobna w hali gimn. szkoły 

powszechnej.

Zderzenie pociągu z ciężarówką.
N ow em iasto . Wczoraj wieczorem o godz. 6,45 zderzył 

«ię pociąg, zdążający z Radomna do Nowegomiasta, z półcię- 
żarówką właściciela p. Lisińskiego Romana z Lubawy przy 
przejeździ© toru kolejowego pod Łąkami Miejskiemi. Dwuch 
pasażerów wyszło z opresji cało — tylko brat p. Lisińskiej 
ma zgniecione nogi. Samochód natomiast uległ zniszczeniu. 
Wyjście z tak ciężkiej opresji w ten sposób nazwać można 
jeszcze szczęściem. Kto ponosi winę, wykaże dochodzenie, 
które prowadzi post. PP. Nowemiasto.

Kurs objazdowy W. F.
Komenda Powiatowa P. W. przypomina, iż termin zgło­

szeń na kurs objazdowy W. F. w Nowemmieście i Lubawie 
minął już w dniu 4 maja 36.

Termin ten przedłuża się jeszcze do dnia 9. bm. godz. 
12-ta.

Późniejsze zgłoszenia uwzględnione nie będą.

Zakup amunicji sportowej.
Zbliża się sezon strzelectwa.
Chcąc przyjść z pomocą organizacjom i chcąc umożli­

wić im jakuajbardziej możność strzelania — komenda Pow. 
P. W. zakupuje amunicję sportową centralnie w cenie 2.8 gr. 
<do 3,5 gr. za nabój — im więcej kupuje się naboi, tem są 
tańsze.

Poszczególne organizacje, chcące nabyć amunicję po zni­
żonej cenie, winny zgłosić zapotrzebowanie wraz z gotówką 
do Komendy Pow. P. W. do dnia 9. bm. godz. 14-ta.

Zawody powiatowe modeli latających.
Mające się odbyć w dniu 10 maja rb. w N ow em m ieście  

powiatowe zawody modeli latających odwołuje się.
Termin zawodów podany zostanie do wiadomości zawod­

ników w najbliższym czasie. Zarząd Obwodu Powiat. LOPP.

Drużyna Harcerska przy Szkole Handlowej 
w Brodnicy n. Drw.

urządza w niedzielę, dnia 10 maja o godz. 19.30 (7.30 w.) w 
N ow em m ieśc ie  w sali Hotelu Centralnego przedstawienie 
teatralne. Program: „X-ty.Pawilon®, dramat na tle wypadków 
w słynnej cytadeli warszawskiej, obraz z dzie­
jów męczeństwa Polski. Rewja Harcerska. Ceny miejsc od 
1,49 do 49 groszy. Przedstawienie dlaj młodzieży odbędzie 
się w niedzielę o godz. 16 (4 po południu). Ceny miejsc 
49 gr. i 24 gr.

Włamanie.
N ow em iasto . Z wtorku na środę jacyś nieznani spra­

wcy wkradli się do domu p. Chechłowskiego przy ul. Jagieloń- 
skiej 15 przez drzwi frontowe, które nie są zamykane i skra­
dli z korytarza na pierwszem piętrze rower męski f-my aBre- 
nabor“ Nr. Fa. 1417392, należący do p. Franciszka Kowal­
skiego.

Policja prowadzi energiczne dochodzenia w celu wykrycia 
aprawców kradzieży.

Niech to będzie przestrogą dla tych, którzy nie zamykają 
korytarzy na noc, zostawiając niejako wolne wejście dla
złodziei.

Mecz pliki nożnej.
N ow em iasto . KI. Sport. „Pogoń„ komunikuje nam, iż 

w niedzielę, dnia 10 bra. o godz. 15.30, odbędzie się mecz piłki 
nożnej na stadjonie miejskim. Zwolennicy tego sportu mają 
więc znów możność zadowolić swoje|„sportowe aspiracje®.

Zebranie „Sokola*.
N ow em iasto . W środę, 5 bm. o godz. 8, odbyło się 

pod przew. drh. prezesa Barańskiego zebranie tut. „Sokoła®. 
Stawiło się 40 członków. Po zagajeniu posiedzenia drh. 
sekr. Rzymski odczytał protokół z ostat. zebrania, który zo­
stał bez zmian przyjęty. Następnie drh. Prezes odczytał 
komunikaty, m. In. przemówienie, wygłoszone na zjeździe 
dzielnicowym przez prezesa Sokolstwa Polskiego. Przemó­
wienia zebrani wysłuchali ze skupieniem, nabywając więcej 
otuchy do dalszej pracy nad stworzeniem wielkiej armji, 
wychowanej nietylko fizycznie, lecz, co najważniejsze, w du­
chu chrześc.-narodowym. I wreszcie armji, która zawsze 
pójdzie za sztandarem, na którym widnieć będzie napis: 
„Bóg i Ojczyzna®, a nigdy za sztandarem tym, gdzie o Bogu 
i  Ojczyźnie niema mowy. Dalej zabrał głos drh. nacz. okr., 
Leńdzion, apelując do młodzieży aby zaprawiała się w idei 
sokolej na przyszłość. Zabrał też głos drh. Z. Fr., który 
zaznaczył, iż na tę młodzież dzisiejszą zastawia się sidła, 
ażeby wciągnąć ją w wir walki z wszystkiem, co jest chrze­
ścijańskie, dobre, szlachetne, a chce się wsiać w jej serca 
idee, wrogie Kościołowi i Narodowi. Dlatego też pod sztan­
dar „Sokoła® garnąć się winni ci* którym drogi jest Bóg 
i  Ojczyzna. Po omówieniu jeszcze spraw organizacyjnych 
prezes zamknął zebranie hasłem „Czołem“.

Dziecko pod kolami wozu.
Działdowo. Do stojącej na ul. Marsz. Piłsudskiego 

furmanki, należącej się gosp. Dembowskiemu w Nieostojl, 
5. bm. zbliżyło się dziecko p, Józefa Witki. W pewnej chwili 
konie ruszyły wóz, a dziecko wpadło pod koło, które po­
ważnie okaleczyło mu głowę. Dzieckiem zaopiekował się 
lekarz.

Pożar w gospodarstwie.
Rybno. W zabudowaniu p. Pokojskiego powstał pożar, 

który zniszczył stodołę i chlew wraz z paszą i maszynami 
roln. oraz 10 świń, wyrządzając szkodę na sumę około 5.000 zł.

Pożar spowodował najprawdopodobniej kot, który zapalił 
się, leżąc pod żelaznym piecem, a następnie wybiegł do sto­
doły, chowając się między słomę i siano. Na pogorzelisku 
odnaleziono spalonego kota.

^flraiiai')^ ̂ mmmmmm mmmm a h

Zakaz przywozu towarów do Polski.
Na 08tatniem posiedź, rada ministrów uchwa­

liła wprowadzenie zakazu przywozu wszystkich 
towarów. Ma on na celu sharmonizowanie zarzą­
dzeń reglamentacji towarowej z wprowadzoną 
ostatnio reglamentacją dewizową.

Pożar w Dawidgrodku.
Spłonęło 1000 zabudowań.

Dawidgrodek. Dnia 6 maja r. b. wybuchł w 
Dawidgrodku pożar, który zniszczył całe przed­
mieście. Spaliło się około 1000 domów, 
a także cerkiew. Koszary K. O. P., elektrownia 
i szkoła ocalały.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Związek Weteranów Powstań Narodowych 
R. P. 1914 — 1919 Koło Nowemiasto n. Drw.

N ow em iasto . W dn. 12 maja rb., rocznicy zgonu pierw­
szego Marszałka Polski i naszego członka honorowego Józefa 
Piłsudskiego, odbędzie się o godz. 19,30 w Hotelu Centralnym 
parter nadzwyczajne uroczyste zebranie Koła.

Obecność wszystkich człon&ów obowiązkowa.
„Wolność!® Zarząd.

Weryfikacja b. powstańców na ukończeniu.
N ow em iasto . Związek Weteranów Powstań Narodow. 

podaje do wiadomości, że Komisja Weryfikacyjna zamknięta 
zostanie z dniem 30 czerwca rb. Wszyscy zatem dotąd nie- 
zorganizowani powstańcy i działacze niepodległościowi, którzy 
posiadają wymagane warunki, winni swe wnioski do weryfi­
kacji przedstawić najpóźniej do 25 czerwca rb., zgłaszając się 
w sekretarjacie Związku Weteranów Koła Nowemiasto n. Dr. 
codziennie. „Wolność!“ Zarząd.

ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH
na dzień  10. V. 1936.

K rzem ien iew o  o godz. 17. K am ionka o godz. 16.
N iem  B rzozie  „ 15. M ałe B atów kl „ 17.
P rątn ica  „ 12. Skarlin  „ 16.
R am ienica „ 15. L ek arty  „ 17.
Sam pław a „ 16. Z ajączkow o „ 14.30
T uszew o „ 15. R oźen ta l „ 17,
Lubawa „ 16.

Zebranie K. R. w Jam ieln ik u  odbędzie się o godz. 7,80, 
a we W oon ie o godz. 15-tej. Z powodu przybycia Instruk- 
ktora T. R. P. na obydwa zebrania prosi się o liczny udział 
członków.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

z duis 5. 5. 1936 r.
K r o w y :

Wytuczone pełnomięsiste .
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste.
Tuczone mięsiste .

Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 
Tuczone starsze skopy i maciorki 
Dobrze odżywione . . . .
Miernie odżywione .

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg^źywej wagi 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywe wagi 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 
Mięs se ponad 80 kg żywej wagi 
Maciorty i późne kastraty

54— 60
48— 52
40— 46
14— 20

56— 60
48— 54
42— 46
„36— 40

64— 68
50— 60
00— 00
GO— 00

92— 94
86— 90
80— 84
70— 78
74— 84

KOMUNIKATY T  R P .
Wycieczki.

Przypominamy członkom naszym, !źe Tow. Roln. Powiat, 
łącznie z Inspektoratem Szkolnym organizuje 2 wycieczki kra­
joznawcze i to: jedną S-dniową do Warszawy na początku 
czerwca rb. i dragą do Poznania, Krakowa, Wieliczki, Często­
chowy i Warszawy przy końcu czerwca.

Zgłoszenia przyjmuje Tow. Roln. Pow. w Nowemmieście 
i Inspektorat Szkolny. Koszt wycieczek bardzo niski.

Nowe legitymacje członkowskie*
Członków Kółek Roln. prosimy o wykupienie nowych na 

rok 1936 obowiązujących legitymaeyj członkowskich.
Biuro T. R. P. przyjmuje od 1 maja rb. tylko tych człon­

ków, którzy okażą się nową legitymacją członkowską.

f i ą C I K  R A D J O W Y
A udycje P o lsk ieg o  Radja w W arszaw ie.

Sobota, 9. V. 6.30 Audycja poranna. 12.03 Dziennik. 
12.15 „Łąki się zielenią® — pogad. 12 25 Koncert w wyk. m. 
ork. PR. 15.00 „Matka Chinka® — obrazek obyczajowy. 15.30 
Koncert w wy*, kwartetu salon, rozgłośni krakowskiej. 16.00 
Lekcja języka francusk. 16 15 Bajka dla dzieci pt. „Trzy ma­
łe świnki®. 16.45 Cała Polska śpiewa. 17.00 Tr. nabożeń­
stwa majowego z kościoła NMP. w W. Piekar. 17.50 „Jak 
rozpocząć pracę kulturalną“ ? 18.00 Koncertsolistów. 18 40
Przegląd wydawnictw. 19 35 Wiad. sport. 19.45 Pogad. 
aktualna. 20.00 Mozajka muzyczna. 20.45 Dziennik* 20.55 
Obrazki z Polski współczesnej. 21.00 Audycja dla Polaków 
zagranicą: .Wilno — miłe miasto“. 21.30 „Wesoła syrena*. 
22 00 Koncert symf. 23 05 Mnzyka tan. w wyk. m ork. P. R.

Niedziela* dn* 10. V. 8.30 Audycja poranna. 9.15 
„1000 taktów muzyki*. 10.00 Tr. nabożeństwa z kościoła św 
Antoniego w Warszawie. 11.25 Pod banderą statku „Batory* 
— aud. muz. 12.15 Poranek symf. z Krakowa. 14.30 „Świę­
to motocyklistów (otwarcie międzynar. wyścigów). 15.45 Letnie 
żywienie inwentarza — pog. 16.00 Muzyka tan. 16.15 PieśnL 
16.55 „Irydjon* Krasińskiego. 17.45 Co czytać? 18.00 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 20.00 Fragm. koncertu z teatru 
w Cieszynie. 20.45 Wyjątki z pism Piłsudskiego. 21.00 Na 
wesołej lwowskiej fali pt. „Więzień nr. 1*. 22.15 Mnzyka tan. 
23.05 Płyty.

Poniedziałek* 11. 5. 7.20, 12.30 Dziennik. 13.10 Chwil­
ka gosp. dom. 15.15 Wiad. o eksporcie polskim. 15.30 Mu­
zyka salonowa w wyk. M. Ork. PR. 16 00 Tr. z przybycia 
do Gdyni Sm. Batory. 17.00 W kancelarji adwokata — skecz 
z Poznania. 17.20 Duety. 17.50 „W mule tkwi muszla* — 
pogad. z Wilna. 18.10 Recital fortep. Jana Strauss‘a. 19.35 
Wiad. sport. 19.40, 23.10 Dziennik. 23.20 Reportaż w języku 
francuskim.

. -----------------------------M  W ł » * u v n v  a « u u j a

P om orska w  T o r u n i u *
da 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.

9. V. 12.15,13.15, 15.30, 18.55 Płyty. 15.20 
Przegląd giełd, i kom. źegl. 17.50 „Szukajmy się nawzajem“
— pogad. 18.40 „Badanie nad kultnrą ludową na Pomorza*
— pog regj. 18 50 Zycie kulturalno-artyst. i nauk. na Pomo­
rzu. 19 10 Koncert reklam. 19.25 Wiad. sport, z Pomorza.

N iedziela , du. 10. V. 10.50, 14.20, 15.35, 23.05 Płyty. 
14.00 Koncert reklam. 15.25 „Jarmuż i bulwa dla zwierzyny 
łownej® — pog. roi. 21.45 Wiad. sport, ze wszystkich roz­
głośni PR.

P on ied zia łek , 11. V. 12.15, 13.15, 1615, 18.45 19.45. Płyty 
15.20 Przegląd giełd, i kom. źegl. 18.30 Rozmowa za słucha, 
czarni. 18 40 Zycie kulturalno-artyst. i nauk. na Pomorzu- 
18.50 Pogadanka społ. 19.05 Wjad. gosp. z Pomorza. 19.26 
Koncert reklam. 1935 Wiad. sport, z Pomorza. 19.45 Płyty.

Pozatem transmisje z innych polskich stacyj.

GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 6. 5.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto 14 50— 14.75
Pszenica 21.75— 22.00
Jęczmień browarowy 15.25— 15.50
Owies 15.50— 15.75
Seradela 25.00— 27.00
Przelot - 75.00— 90.00
Gorczyca 25.00— 27.00

Dolar 5.31#|8; frank francuski 35.01 ; frank szwajcarski 
172.75; funt szteriing 26.40; marka niemiecka 2ł3.45; koron* 

i czeska 21.99.

Za redakcję odpowiadaiainy: Wacław Weilandt w Nowsamieśele,
Za cułoiiseula redakcja ais odpowiada.

W ranie wypadków, spowodowanych filą wyżaią, praceckóó «e 
a*kladfis, strajków iip., wydawaletwo ale adpowiada sa doetarasesle 
diina , a aboasnsi nie maja prawa denacaala się aladoitaresoay«* 
numerów lub odszkodowania.

LEMIESZE 
ROWERY 

Teodor Tysler. 
Lubawa*

polecam
SKŁADNICA

U W A G A !
Wapna
cement
dźwigary
trzcina
gips

gwoździe
lemiesze, odkładnie 

korpusy, płozy, pługi, 
brony, kultywatory

oraz
w szelk ie  in n e  a r ty k u ły  
budow lane i ro ln icze
poleca z nowych przesyłek 
po n a j n i ż s z y ch cenach

N. EWERTOWSKI,
NOWEMIASTO

Tel, 66. — Tel. 66.
handel żelaza maszyn rolni­
czych, artykułów budowlanych 

i sprzętów domowych.

P o leca m
WAPNO

CEMENT
ODKŁADNIE

S k ó r y  s u r o w e !
każdego rodzaju

Wosk pszczelny 
Wełnę owczą 
Włosie końskie

kupuje stale i płaci
najwyższe ceny dzienne.

Składnica skór
CZ. BALCEROWICZ

B rodnica n* D rw ęcą  
przy moście — tel. 111

Służąca
potrzebna od zaraz

W anda Neum annowa*  
Złotowo*

Potrzebny
U C Z E Ń

na własnem utrzymaniu
Skład b ław atów . 

B* O lszew ski* N o w em iasto

S K Ó R Y  SUROWE
kupuję stale i płacęlnajwyźsze 

ceny dzienne.
Flaki

dla pp. Rzeźników w niskiej 
cenie w kilka gatunkach

KOR
EDM. SZUDZINSKI. 

N ow em iasto , ul. Sobieskiego.



BURZA GRADOWA
nawiedziła już w tym roku niektóre powiaty c z t e r o k r o t n i e .  

Ciężki los

GROZI WSZYSTKIM ROLNIKOM
gdyż zewsząd nadchodzą wiadomości o zaburzeniach powietrznych.

J EDYNYM RATUNKI EM
przed utratą dorobku całorocznej pracy i przed ruiną gospodarczą jest

UBEZPIECZENIE OD GRADOBICIA!

ZAKŁAD D B E Z P IE C Z E fi W ZAJEM NYCH
w P O Z N A N I U

ubezpiecza OD GRADOBICIA
gdyż U D Z I E L A  S W O I M  K L I E N T O M

157» RABATU
OD S K Ł A D E K  GRADOW YCH ZA ROK 1936

NAJKORZYSTNIEJ — NAJTANIEJ

poza dotychczasowemi

O P U S T A M I  I U L G A M I

Wysokie opusty za lata bezgradowe — Szybka wyplata odszkodowań.
UWAGA ! Wszelkie sprawy dotyczące ubezpieczeń gradowych 1 ogniowych załatwia:
O irD Z ^Ł *  w BYDGOSZCZY ulica Gdańska 71, dla powiatów: bydgoskiego, inowrocławskiego, żnióskiego, szubińskiego, wyrzyskiego 
O D D ZIA Ł w OSTROWIE ulica Wrocławska 11, dla powiatów: ostrowskiego, kępińskiego, krotoszyńskiego 
OD DZIA Ł w POZNANIU plac Nowomiejski 8, dla pozostałych powiatów województwa poznańskiego
OD DZIA Ł w GDYNI ulica 10 Lutego 18, dla powiatów: morskiego, kartuskiego, kościerskiego, tczewskiego, starogardzkiego 
OD DZIA Ł w TORUNIU ulica Żeglarska 22, dla pozostałych powiatów województwa pomorskiego.
INSPEKTORZY POWIATOWI udzielają bezpłatnie informacyj i spisują wnioski.

Wczoraj wieczOrtat zmarł w szpitalu Najświętszej MarjiJPanny w Gdańsku w 50 roku życia, a}26 roku kapłaństwa, opatrzony Sakramentami św., nasz drogi i zacny

Ksiądz Stanisław Zegarsbi
proboszcz ze Zwinlarza.

Eksportacja odbędzie się w poniedziałek o godz. 4-tej do kościoła parafjalnego w Kollbkaeh (koło Gdyni). Pogrzeb nazajutrz o godz. 9-tej.

Za Zarząd Parafialny Ks. administrator Ossowski.
Zwiniarz, dnia 8. V. 1936.

R A D I O O D B I O R N I K I
„T eleffm k en ” na każdy prąd orazJ^Echo* i innych 
firm jak również w ie lk i w ybór R O W E R Ó W  

polecam po zniżonych cenach.
Sprzedaję również za p o ż y c z k i  p a ń s t w o w e «  

Fachowa obsługa z zapewnioną gwarancją.

J A N  D Ą B K O W S K I ,
specjalny skład rowerów i radjoaparatów 

L U B A W A ,  Rynek 13.

Sprzedam gospodarkę
34 m o r g i ,  w tem łąka z dobrym torfem, 2 morgi lasu. 
Cena według ugody.

W I E C Z O R E K ,  J eg lja .f

P o l o w a n i e
na terenie W ąpierska od 15 maja rb. j e s t  do w yd zierża ­
w ien ia . Przetarg odbędzie się 15»go bm. o godzinie 16-tej 
w oberży p. Gadomskiego w Wąpierskn.

M ieeznlkow ski, przewodn. Spółki Łowieckiej.

Obrączki ślubne,
gw oźd zie  do sztandarów  

najtaniej tylko u 
W l. K orw in -P iotrow sk iego

pracownia
grawersko-jubilerska 

Brodnica, uł. Kopernika 9.

Tokarnię
do metali w dobrym stanie — 
długość toczenia 1,20 m., z przy­
stawką 3 m. Komplei sprze­
dam. Cena 590 zł.
J« G ulczyńsk i, B rodnica

n« Drw., Wybickiego 2.

Pianino
dobrej marki, w dobrym stanie, 
korzystnie na sprzedaż.
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy*' 

Nowemiasto.

Truciznę
sieję na mojem polu

A. K leinschm idt, 
Sam pław a.

Ogród
4 morgowy z budynkami sprze­
dam K. K aca,

K rzem ieniew o»



Nr. 54, „ D R W Ę C  A“ — sobota, dnia 9-go maja 1936,

NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę IV. po Wielkiejnocy,
e w a n g e l i a ,

napisana u św. Jana rozdz. XVI. w 5—14.
Onego czasu rzekł Pan Jezus uczniom swoim : 

Idę do tego, który mię posłał; a v aden z was nie 
pyta mię: dokąd idziesz? Aleiżem to wam powie• 
dział, smutek napełnił serca wasze. Aleć ja praw­
dę wam powiadam: pożyteczno wam, abym ja od­
szedł. Bo. jeśli nie odejdę, Pocieszyciel nie przyj­
dzie do was. A on, gdy przyjdzie, będzie karał 
świat z grzechu i z sprawiedliwości i z sądu. Z grze­
chu, mówię, iż nie wierzą we mnie. A z sprawie­
dliwości, iż do Ojca idę, a już mię nie ujrzycie. 
A z sądu, iż książę tego świata jest już osądzony. 
Jeszcze wam wiele mam mówić, ale teraz znieść 
nie możecie. Lecz gdy przyjdzie, On, Duch prawdy, 
nauczy was wszelkiej prawdy. Bo nie sam od sie­
bie mówić będzie; ale cokolwiek usłyszy, mówić 
będzie; i co przyjść ma, oznajmi wam. On mnie 
uwielbi, albowiem z mego weźmie, a wam opowie.

Dokąd idziesz?
W dzisiejszej Ewangelji św. domaga się Pan 

Jezus niejako od Apostołów, by stawili mu pytanie: 
dokąd idziesz ? Gdyby Chrystus stanął obecnie 
między nami, domagałby się pewnie od nas, abyś­
my sobie stawiali jak najczęściej to pytanie. Za­
iste, jest ono krótkie, ale jak treściwe i jak waż­
k ie!

Dokąd idziesz? Oto krzyk przestrogi i zachęty 
dla wszelkiego rodzaju niedbalców. Dokąd idziesz? 
oto odblask nieba i zachęta dla cnotliwych.

Dokąd idziesz, nowoczesny poganinie, który 
udajesz, że w nic nie wierzys- ? Powiadasz : nie­
ma wieczności, niema nieba ani piekła; na ziemi, 
póki czas, trzeba używać ! Tak mówisz, a w sercu 
drżysz przed sądem Bożym. Sumienie twe w chwi­
lach spokoju i ciszy nocnej szepce c i: Idę na wiecz­
ną zgubę.

Dokąd idziesz, człowiecze, służący pijaństwu? 
€zyś słyszał kiedy, żeby pijak nałogowy został 
świętym ? Zaprawdę powiedziećby można z Jezusem: 
„prędzej wielbłąd przejdzie przez uszko od igły, 
aniżeli pijak dostanie się do nieba.“

Dokąd idziesz rozpustniku ? Czy nie znasz wy­
roku Pisma św., że nic nieczystego nie wnijdzie do 
Królestwa Niebieskiego.

Dokąd idziesz, złodzieju, który pod osłoną 
nocy okradasz bliźniego. Nikt nie może mnie wi­
dzieć, myślisz sobie, ciemność nocy zakrywa mnie. 
O zaślepiony! Z Bogiem to sprawa, a Bóg, „który 
w ciemności widzi", skryte twe uczynki jednak 
ukarze.

Dokąd idziesz ktobądź dopuszczasz się grzechu 
śmiertelnego? Nie uniewinniaj się, nie udawaj, bo 
wiesz, że wobec Boga nie usprawiedliwisz się.

Dusza cnotliwa i bogobojna natomiast przyzna 
pewnie, jak ciężka, jak przykra nieraz, jak znojna, 
a nawet bolesna ta droga, wiodąca do nieba. Ile 
walk potrzeba stoczyć z sobą, ze światem, z sza­
tanem ! Ileż to przyjemności trzeba sobie odmówićl 
Ile umartwień sobie zadać 1 Ileż to chwil smutnych 
zsyła Pan Jezus, aby doświadczyć, wypróbować 
duszę pobożną I

Zwątpienie ogarnąć by mogło i najświątobli* 
wszego człowieka! O duszo droga w tych cięż­
kich chwilach stawiaj sobie pytanie: „dokąd
idziesz ?” a to przypomnienie, że dążysz do nieba, 
doda ci sił do wytrwania w dobrem.

Wspomniawszy na niebo, odwrócisz się od złe­
go, zwalczysz pokusy, złe skłonności, zniesiesz krzy­
że, udręki i wszelkie prześladowania.

W blasku wiary w twe właściwe przeznaczenie 
przejdziesz bezpiecznie przez niebezpieczne szlaki 
tego życia. Idąc za Chrystusem Panem, dojdziesz 
do tych przybytków, które nam poszedł zgotować.

Popularny włoski kompozytor Ottorino Respighi zmsrł w 
57 roku życia w Rzymie.

Sw. Stanisław Szczepanowskl, 
biskup.

(na dzień 8 maja).
Na Wawelu znajdują się jego szczątki — w 

świątyni, gdzie spoczywają prochy tylu królów 
polskich, Łokietka, Jagiełły, Jadwigi, Kazimierza 
Jagiellończyka, Batorego, Wazów i t. d. Przez swe 
nieustraszone stawanie w obronie moralności i kar­
ności zasłużył sobie ten wielki Biskup na tę cześć 
narodową, którą teraz odbiera. Nieustraszonym 
był pasterzem swych owieczek. Nie lękał się 
ekskomunikować samego króla Bolesława Śmiałego, 
kiedy ten -  mimo kilkakrotnych upomnień — 
dawał zgorszenie swem postępowaniem. Za to 
swoje nieustraszone pełnienie obowiązku pasterskie­
go poniósł śmierć męczeńską. Właśnie wtedy, 
kiedy w kościele św. Michała na Skałce sprawo­
wał Najśw. Ofiarę, król ten, ziejący zemstą, nie 
zważając ani na miejsce święte ani na chwilę tak 
świętą, splamił się świętokradzką zbrodnią zabój­
stwa Biskupa, — splamił się tą zbrodnią własno­
ręczni, ponieważ słudzy, wysłani, aby biskupa 
zamordować, nie ważyli się podnieść ręki na niego. 
Później przez pokutnicze życie starał się przebłagać 
za to Boga i świętego. Ale popełniając zbrodnię, tak 
był zaślepiony, że niedość mu było śmierci święte­
go. Jeszcze i ciało jego — już martwe — na czą­
stki kazał porąbać. Lecz, według legendy, prze­
kazanej nam przez kronikarza bł. Wincentego 
Kadłubka, cząstki za sprawą Bożą przez cztery 
orły były strzeżone przed kępami i innemi krwi 
żądnemi ptakami, a następnie cudownie się zrosły 
i znowu utworzyły całe ciało świętego Biskupa 
męczennika. — Dla nas Polaków jest to symbol. 
Tak i Polska rozćwiartowana była na części. Ale 
również za sprawą Bożą te części znowu w całość 
się zrosły.

Sw. Stanisław przed swą śmiercią męczeńską 
był 7 lat biskupem krakowskim, od r. 1072 do r.

1079. Kanonizowany był w r. 1253 dzięki stara­
niom swego następcy na stolicy biskupiej Prando* 
ty i księcia Bolesława Wstydliwego oraz jego żo­
ny św. Kingi.

Kult dla tego patrona Polski objawiał się w 
ciągu wieków we wznoszeniu pod jego wezwaniem 
licznych świątyń.

Historyczna procesja Krwi Przenajświętszej 
w Bruges.

W dniu 4 maja br. odbyła się w Bruges (Bel- 
gja) tradycyjna, od wieków powtarzana procesja 
Krwi Przenajświętszej. Wielką atrakcją tej uroczy­
stości jest pochód grup, przedstawiających sceny 
z żywota Jezusa Chrystusa oraz ważniejsze pro­
roctwa mesjaniczne.

W roku bieżącym w grupach tych wzięło u- 
dział blisko 1800 osób z różnych stanów. Procesja 
ta krążyła kilka godzin po średniowiecznych uli­
cach miasta.

Klęska głodu w Chinach.
Z Szanghaju donoszą o klęsce głodowej w 

prowincji Tsiansu, która przybrała niebywałe roz­
miary.

W dwóch powiatach, wziętych pod obserwację, 
umiera do tysiąca ludzi dziennie.
Cyklon ściąt wszystko z powierzchni ziemi.

Nowy Jork. Nad północno-zachodnim stanem 
Iowa i południowo-zachodnim stanem Minnesota 
przeszedł cyklon, który uśmiercił kilka osób, a 
kilkadziesiąt poranił. Wszystkie fermy i budynki 
na przestrzeni 60 km. w pasie szerokości 400 m. 
zostały zniszczone. Runęło też kilka mostów. 
Komunikacja z kilku miastami zerwana.

Powyższe zdjęcie dokonane zostało taż po przejściu straszli­
wego orkanu w mieście Gainsyille, w stanie Georgia. Wi­
cher zniszczył wiele domów, grzebiąc pod grozami przechod­

niów i przejeżdżające samochody.

Tylko jedna czwarta całego świata jest 
syta 1 odziana.

Według statystyki, ogłoszonej przez Ligę Na­
rodów, a dotyczącej wyżywienia i zdrowia ludności 
całego świata — na 2000 miljonów ludzi — tylko 
jedna czwarta jest syta i należycie ubrana. Nato­
miast trzy czwarte, t. j. 1 500 miljonów, ledwie we­
getuje.

We Wiedniu odbył się ślub ks. Alfonsa de BourOon, bratanka ekskróla Hiszpanji, Alfonsa 
XIII. z ks* Alicją Bonrbon-Parma, bratanicą eks-cesarzowej Zyty. Zaślubiny arystokratycz­
nej pary zgromadziły elitę międzynarodowej arystokracji, przeważnie członków dynastyj, 
zasiadających przed wojną na tronach europejskich. Ilustracja nasza przedstawia cere­

monię zaślubin.

Poczta austrjacka wypuściła nową serję znaczków z podobiznami znanych
w historji wodzów Austrji.



• X . .

W 47 rocznicę urodzin Hitlera, jak donosiliśmy, odbyła się największa od czasów wojny defilada wojskowa, trwająca 
3 przeszło godziny. Uczestniczyły w niej wszystkie rodzaje broni, w tern cała zmotoryzowana dywizja, ogółem 20000

świetnie wyekwipowanego i uzbrojonego żołnierza.

Zgniłe mięso dla wojska 
sprzedawali dostawcy — żydzi.

Dlaczego też żydom powierza się dostawy ?
Sąd okręgowy w Równem wygotował akt o- 

skarżenia w niebywałej sprawie przeciw 3-em do­
stawcom mięsa dla wojska, żydom Frojmowi Gitel- 
manowi, Miehełowi i Herszowi Geneizerom, którzy, 
mając do pomocy kilkunastu swoich współwyzna* 
wców, dostarczali nieświeże mięso do jednego z 
baonów KOP u w Dederkałach, w pow. krzemie­
nieckim. Dostawcy ci skupowali przez swych 
agentów po wsiach chore bydło, płacąc za nie na­
turalnie grosze, oszukiwali kontrolę, pieczętując 
mięso fałszywą pieczątką, przekupili oglądacza 
bydła w rzeźni w Sumsku i tp. Jak zeznał w śledz­
twie jeden z oficerów KOP-u, mięso, przywożone 
przez żydowskich dostawców, było często nieświe­
że, cuchnące, a nawet miało wygląd padliny. W 
takich razach komisja odrzuciła dostawę.

S8mo śledztwo trwało niemal 2 lata. Wielka 
ta afera oszukańcza doczeka się już w krótkim 
czasie epilogu przed trybunałem rówieńskiego sądu 
okręgowego* Do sprawy zostanie powołanych około 
75 świadków oskarżenia oraz 3 biegłych.

W czasie strajku powszechnego w Madrycie ulice zasypano 
stosami ulotek i rozdartych gazet. Papiery wywoziła policja 

samochodam! cięźarowemi.
Oszuści sprzedawali trociny jako herbatę.

W Warszawie aresztowano żyda Moszka Bo" 
rowskiego oraz jego wspólnika niej. Robira.

Podawali się oni za przedstawicieli firmy dla 
importu herbaty i zbierali wśród kupców warszaw­
skich zamówienia na herbatę, której wysokowarto* 
ściowe próbki przedstawiali kupcom, proponując 
nadzwyczaj niskie ceny.

W oznaczonym terminie nadchodził zamówio­
ny towar. Kilka skrzyń akwizytorzy polecali 
otworzyć i porównywali przy kupujących z prób­
kami, poczem, zainkasowawszy gotówkę, agenci 
znikali.

Po pewnym czasie okazało się, że pozostałe 
skrzynie zawierają zamiast herbaty trociny. Obu 
oszustów ujęto, przyczem zatrzymano również 
kilku ich wspólników.

Ukradł dzwon z wieży kościelnej, aby go 
przetopić na fałszywe monety.

W Bartatowie pod Lwowem aresztowano niej. 
Piotra Kałahurskiego pod zarzutem kradzieży 
dzwonu z wieży kościelnej. Dochodzenia policyj­
ne wykazały, że Kałahurski zamierzał uruchomić... 
„fabryczkę” monet i w tym celu „zaopatrzeć się“ 
w potrzebny do odlewów metal. Dzwon już czę­
ściowo zniszczył.

Część miasta spłonęło.
Zamość. Na przedmieściu wybuchł w drewn. 

żydowskim domu pożar, którzy wskutek wiatru 
i łatwopalnego materjału objął wkrótce kilka ulic. 
Spłonęło kilkanaście domów, w tem bożnica. W 
ogniu zginęło kilka starszych osób i kilkoro dzieci.

Polak wynalazł balon podwodny.
?. Leonard Piotrowicz z Wilna, skonstruował 

balon podwodny względnie ratowniczą łódź pod­
wodną i dr. inż. Haussowi, docentowi uniwersy­
tetu w Brukseli, przesłał plany swego wynalazku 
po opatentowaniu go w Warszawie. Plany te 
zbadał gruntownie dr. Hauss oraz uczeni, pracujący 
w brukselskich laboratorjach naukowych. Wszy­
scy zgodzili się na to, że wynalazek p. Piotrowi­
cza uprościł znacznie myśl budowy łodzi podwo­
dnej dla zbadania wielkich głębin. Zaprojektowa­
ny balon znajduje się w środku kuli stalowej, za­
wierającej małą gondolę dla załogi, składającej 
się z 2 osób. Kula, posiadająca 14 m średnicy, 
zaopatrzona jest w specjalny pas otworów, które 
można w dowolny sposób otwierać i zamykać, 
regulując w ten sposób dopł37w wody do środka. 
Wewnątrz kuli znajduje się powłoka balonu tka­
ninowego, nie przepuszczającego wody morskiej. 
Śruby i stery pozwalają balonowi na dowolne poru­
szanie się w głębiach morskich. Balon może się po­
ruszać stosunkowo znaczną szybkością, jeśli bę­
dzie zaopatrzony w odpowiednie silniki. U dołu 
balonu znajdują się olbrzymie szczypce, zapomocą 
których można zaczepić i zabrać przedmiot, zna­
leziony na dnie morskiem. Balon ten nie jest na­
rażony na uszkodzenie lub utonięcie.

Wynalazca jest urzędnikiem Monopolu Spiry­
tusowego w Wilnie. W r. 1920 wyemigrował do 
Francji. Tam w 1931 r. wpadł na pomysł skon­
struowania balonu podwodnego dla ratowania łodzi 
podwodnych. I pomysł ten dojrzał przez parę lat 
mimo, że P. nie posiadał laboratorjum ani żadnych 
narzędzi. Gdy wynalazek był gotów, udał się P. 
z nim do ambasady polskiej w Paryżu, a po po­
wrocie do kraju, 1935 r. starał się daremnie za­
interesować polskie sfery naukowe. Wobec tego 
wynalazek przesłał do oceny do Belgji.

P. Piotrowicz pracuje nad kilku innemi wyna­
lazkami.

Deszcz ryb.
W Meksyku niedawno przeszła gwałtowna bu­

rza nad miastem Santa — Isabel, w stanie Jucatan.
Jakże wielkie było zdziwienie mieszkańców, 

gdy spostrzegli, iż wraz ze strumieniami wody spa­
da na ziemię również mnóstwo małych rybek. 
Prawdopodobnie rybki owe zostały porwane przez 
nader silną trąbę powietrzną z powierzchni oceanu, 
huragan pędził je kilkaset kilometrów, podnosząc 
do pewnych wyżyn w przestworzu. Następnie 
opadły na ziemię wraz z ulewą. Zebrane ryby 
mieszkańcy spożyli.

9 km. pod ziemię wwierca się człowiek.
Najgłębszy szyb naftowy w Polsce posiada 

około 2 200 metrów głębokości czyli zeszliśmy 
już przeszło 2 kilometry pod ziemię. W Ameryce 
są już szyby w głębokości 9 100 metrów. Oczywi­
ście człowiek się tam nie dostanie. Przy pomocy 
stalowych rur zapuszcza się pomy, które wydoby­
wają ropę na powierzchnię ziemi.

I

Bandyci zabili wieśniaka i podpalili wóz 
ze zwłokami.

Łuck. W pobliżu wsi Kosów, powiatu łuckie­
go, zatrzymano parę koni ze szczątkami spalonego 
wozu, na których spoczywały zwęglone zwłoki 
mężczyzny. Dochodzenie ustaliło, iż są to zwłoki 
Teodora Budziaka ze wsi Terliczki, w powiecie 
horochowskim, który został napadnięnty przez 
osobników i zamordowany. Sprawcy podpalili na­
stępnie słomę, znajdującą się na wozie.
Indjanie, którzy nigdy nie widzieli białych*

W puszczy peruwiańskiej w pobliżu źródeł 
Rio Palma w okolicach, gdzie dotychczas żaden 
człowiek biały się nie przedostał, ekspedycja, zor­
ganizowana przez O O Dominikanów z pobliskiej 
placówki misyjnej, natrafiła na szczep czerwono- 
skórycb, którzy nigdy jeszcze nie widzieli białego 
i którzy nie stykali się z innemi grupami Indjan. 
Misjonarzom udało się namówić czerwonoskórych 
mieszkańców puszczy do odwiedzenia misji w La­
go Valencia. Czerwono^kórzy są bardzo nieśmiali,, 
lecz grzeczni i bardzo łagodni.

Ostatnio Rzym obchodził 2689-tą rocznicę istnienia. Z tej 
okazji Mussolini założył kamienie węgielne pod budowę no­
wego gmachu, w którym mieścić się będą biura rządu 

faszystowskiego.

Zjadł 61 surowych jaj.
W Detroit (Stany Zjednoczone) posłaniec Mikę 

Bomaryto założył się, że zje 61 surowych jaj. Za­
kład wygrał. Lecz co najciekawsze, że uczynił to 
tylko dlatego, aby zdobyć 5 złotych.

TAM TAKŻE
— Wykluczone, żebyście w tym ro® 

mogli pojechać do kąpieliska. Pomyśl ty  
ko, moja droga, ile to rachunków  mam 
jeszcze do zapłacenia!

— O rachunkach możemy przecież m j 
śleć i w kąpieliskach.

SZKOCKIE SKĄPSTWO
Gdy konduktor przekonał się, że Szko 

jedzie bez biletu, rozgniewał się tak bar 
dzo, iż «chwycił kuferek pasażera na gap 
i wyraucił przez okno wagonu do rzeki 
nad k tórą właśnie pociąg przejeżdżał.

— Morderco! — krzyknął Szkot — wy 
rzuciłeś do wody mego jedynego syna.

T akże pow ód.
— Czemu kupiłaś kapelusz tak dziwacznie ubrany ?
— Bo ja bardzo lubię wiśnie.
— No ja np. lubię bardzo nóżki cielęce, ale to nie racja, 

żebym je nosił na kapeluszu.
O ciem iały .

— Panowie, raczcie co ofiarować dla mego nieszczęśli­
wego męża ociemniałego — rzecze kobieta nędzna, wszedłszy 
do restauracji.

— A gdzież jest twój mąż ociemniały ? ktoś pyta.
— Stoi za drzwiami, proszę |pana i patrzy, czy jaki po* 

licjant nie idzie.

Bogata arystokratka angielska Strong wyszła za 24-letniego policjanta londyńskiego.
w kołach arystokratycznych.

Ślub wywołał wielką sensację


